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Q ą--1 
J886-2,2ó0,945. 
1896-2,511,629. 
1901- 2 660 559. 
1906-2,722, 731. 
19J1-2,846,986. 

Zate:n, ~a ostatn :e pięci olecie, iud · 
ność stolicv nadsekwańskie j wzrosła o 
123,255 ~.tów. Porównajmy Jednak z 
poprzednimi la :am!: 

Za ostatnie 50 lat (1861-1911) 
przyrost wynosi 67.8 proc. 

Za o;:;rnt1iie 25 lat (188G -· 1911) 
l'rzyr03t wynosi 26 proc. 

Za pięciolecie ( 1896-1901) przyrost 
wynosi 5 proc. 

.la p ięciolec i e 19J 1- 1906 przyrost 
wynosi -1-,2 rroc. 

Za pH:c:ole:c: ·.! 1906-1911 przyrost 
wynos ·t 4 prl;c. 

I11 1: .;m i sło\'• Y . procent z przyrostu 
ludnoSri za ostatn;e !at pięć, proporcjo
nalui~ d J przedostatniego wzrósł. lei:z 
1est n ~s :-- y c d okresu 1896-1901. Przy· 
ros t J ,~::; t wprost znikomy i wogó.e brać 
go w r['.cilUbę i za plus nie można. 

Z poprzednim ckresem jest prawie 
równy. Bez wzgiędu. zatem na nap.tyw 
cudzoziemców, l<tórzy sq elementem 
przeisdo\'.1ym, wzro:>t ludności rdt:ennej 
3ię z m 11 i e i s z a. Ostatnie zatem 
iata po::01aci rzeczy nie zmieruły. 

\\'ybaczcie czytelnky, że uraczę was 
jeszcze szeregiem cyfr; ale są one tak 
cieka\i·:e i charakterystyczne, że warto 
je przy 1oczyć. Chodzi o liczbe natura
tizacj: (pny;ęcia poddaństwa) we Franci!-

\V i·. 1907 było takich wypadków 
2576; 

W roku 1908 - 2914, 
W roku 1909 - 2807: 
W roku 1610 - 3441. 

. Z tego 2282 męzczyzn i 1159 ko
biet. Z liczby męzczyzn 2187 żyło we 
Franc.ji od 10 lat, 182 urodziło się tu
taj, a reszta, ti • . 2100 za granicą Tylko 
-95 zatem żyło we Francji mniej niż 10 
lat, przyjmując poddaństwo republikań
skie. 

W nich było: 1 rentjerów i wielkich 
~ł'aścicieli, 840 profesji wolnych, 238 
przemysłowców i kupców, 175 urzędni
ków handlowych i administrQcyjnych, 
i 198 robotnil<.ów w drobnym przemy
śle, 137 rob. w wielkich fabrykach i ko· 
palniacn, 157 robotników rolnych, 45 
'!ybaków, 214 wyrobników i 27 różnych 
:i bez określonego zaj ęcia: 

Według narodowości podział jest 
1tastf;pujący: 

JW 

włochóN - 775; 
belgijczyków - 642; 
hiszpanów - 165; 
alzatczyków i lotaryńczyków-152; 

Przez telef on. 
li. 

Urywek ze znalezionego, pisanego 
do przyjaciółki listu. 

•. , „Bal na biednych udał się. Bawio
ne się świetnie, chocia7, co prawda, 
korzyści materjalnych prawie nie osią
~ni~to. Gdy 1ednak wpłyną należności 
za bilety, wzięte na kredyt (czy ldedy 
wplyną't) wtedy biedakom coś niecoś się 
nosranie. 

Flirt był uprawiany na wyższą ska
tę.„ a owocem tegoż, o ile swojem 
wprawnem doświadczeniem wyczułam 
będzie c najmniej tuzin r a 11 d e k • .„ 
itd. itd. 

Taki dokument musi nastręczyć U· 
\\agi : 

Gdyby chodziło nie o pokazanie 
iswojej osoby i toalt!t swoich, o flirt z 
następującem i r a n d k a rn i, lecz 
wyłącznie o 05iągn i ęcie korzyści mater
j'1!nych dla biednych, to znalazłyby si~ 
zapewne źródła pewniejsze, bez ryzyka i 
kłopotów. ' 

Jednem z takich źródet 11ie wyma
gaiących zachodu ani nakładu jest -
jak to wyłuszczyłem w artykule po
mzednlm - dochód za rozmowy „lu
l<susowe" za pośrednictwem telefonów 
i:1 miejs"'9~h publicznych, jak restaura
.cjach. cukierniach, większych ha. dlach 
UOlG11i1:1loych itd. 

Z:!ooczątkowan i ~ od samych '-Vłaś· 
cicit:li za!d~dów wyjśc powinno, ko5zt 
bgw iem urządze.uia puszki i tabliczki 
drukowa1ie1 - mianowicie z wymienie· 
niem • . na łaki ~eł d~hód yrze~.1)ac~o. 

rosjan - 136; 
niemców -88. 
szwaicarów ~'73; 
rumunów - ól. 
austnaków - 50; 
lul\~emburczyków - 49, 
:mglilww - 1 9; 
grei.; ów - 18; 
llolandczyków - 14; 
węgrów - 7; 
ró.tnych - 33. 

tern usunąć formalne prze ~zkody odby
cia manifestacji. Decyzja rządu nie jest 
dotychczas wi adomą. 

· - Dnia 3 maia. jako w SO letnią 
rocznicf; śm 'en.:1 Lele\lela, prof. Kalen • 
bacll wygłosi w bibljotece Orleańskiej , 
oJpowiedni odczyt. 

J1 Bel. 

Nas tu pod własną rubryką niema, w llnraw1'a nrzvt11 ~~H nonlenoumno 
je:;teśmy wtłoczeni pod 3 poważne fir. llp lJ p J ll1 ~U lJ li ll(J~ 1 

my. Wszelkie domysły pod tym wzglę-
dein, jaki procent polaków naturalizuje ---
się we Francji, są bardzo ryzykowne. Najpożyteczniejsza instytucja spo-

- ósmy kongre;; socjalistów zjed- łeczua; o ile tylko pozostawać będzie 
noczonych utwńczył już . swe prace. bez należytego dozoru, zatraca swój 
Wśród uchwat, znajdujemy aprobatę właściwy char~kter i wypacza pierwot
pro1ektu Painleve'ego, reprezentacji pro- ne intencje założycieli. 
porcjonalneJ, z zastrzeżeniem jednak, że Koniec~n~ jest kontroJa społeczna 
w obecnym ustrOJU projekt ten w całeJ nad czynnosc1a 11 p.łatnych funkCjonar
rozc 1 ąałości nie będz ie mógł być zasto- · 1uszów, którym powierzany 1est bezpo· 
sowauym. średni zarz_ąd daną instytucją. 

Ożywione rozprawy wywcłał'a spra- Chcemy mówić o .!ódz ·im przytuł· 
wa stosunku pisma L'Human11e" do ku_ noclegowym, l<.tóry znajduje s i~ wla-
paitji n snie w opła ti.anych warunlrnch, pozosta-

0• d 1 1 t d 1. d J , k' wiony bf;dąc wyłącznie 11a opiece admi-
trzec 1 a, o (le y aures . ie- 111 .., trncJI 

1 u;e tym dziennikiem, „L'Humanite" •. , • . . . . . . . 
jest nieoficjalnym organem tej partji. Wprost zadz1w1a1ącą 1est_ obOJ!Jtnosc 
ja11re5 jest prawdziwym w tern państwie cz~onl~ów zarządu,_ kt~rzy me za1~tere
dyktatorem. W grudniu r. z. utworzo- sul'ł. się tern, CC? się dz.1~1e, w powierzo-
no nowe T ow. akcyjne, mające wyda- ne1 ich pieczy, mstytuqr. . 
wać ten organ. l<ilka tygodni temu u- . Wszak przytuł~k nocle_gowy pow1-
mieszczono w "La guerre Sociale" men przedewszystlu~m słuzyć dla star
łierve' go, artykuł z podpisem Rappa- ~ów bezdomnych, nieszczęśliwych kalek 
porta, rzuca1ący cień na osob~ jaure>a 1 t. p. 
i wskazujący, że 56 proc. akcji posiada Tymczasem w łódzkim przytułku 
osoba nader podejrzana, niejaki Rosno- noclegowym dzieje się wręcz przeciwnie: 
blet, podstawiony przed Rotszylda. znalazła tam schronisko banda pijaków, 

Na kongresie Jaure:; zaZądal wy- złod~iei i kobiet niemorainego prowa
jaśnień. Rappaport dać ich nie mógł. dzema. 
Guesde'iśc1 sie cofnęli. ja ures zwycię- Można sobie wy.obrazić co się dzie
źył. Rosnobletem okazał się członel< je w przytułku, gdy ' się zbierze tak zac
partji Levy-Bruhf. Władzę naczelną na kompanja. Rozlega s ię wówczas mu
pozostawiono jauresowi aż do przysz~ zyka na organkach, bezwstydne śpiewy 
łego kon~resu, na którym będzie wy- i pijaństwo. Prawdziwie potrzebującego 
brany komitet, złożony z 3 osób. spoczynku godne towarzystwo nie wpu-

- Zbliża si<; dzień l maja. Konfe- ści do ~rzyt_ułlm. 
deracja generalna pracy szykuje mani~ •• Jaki zas 1est porz~d~k _wewnątrz -:
festa cje i wydaie odezwy. Wieczorem dosc. bodai . wspomniec, t.e · wszyst~1~ 
ma się w każdym .guartier" odbyć wiec drzwi pozbawione są za~1ków. ~zyz 1 

przeciw wojnie. Monifestacje majowe tego zarząd dotychczas me zauwa·7vł? 
tracą z roku na roli: na swej wielkości. Na dowód jak administracja poj 
Robomicy zdają się rozumieć bezuiy · mu je swe obowiązki, przytoczymy dwa 
teczność ,tego rouzaiu „pracy". fakty, które nie sµosób, aby nie były 

W każdym razie nie obejdzie się wiadome zarządowi„ . . . . 
bez potyczek z brutalnym.i sługusami Podczas mrozów ub1eg.te1 zimy. 111~ 
Lepina. Ciekawym będzie również sto· wpus~czono do przytułku rzeczyw1ste1 
sunek mimsterjum Monis'a do tej spra - kaleki. 
wy. Pozwoli, czy nie? Nieszczęśliwa ofiara bezrządu przy• 

Konfederacja wyznacza kilka pia- tułkowego zmarzła na ulicy Cmentarnej 
ców na manifestacje, gdzieby ruchowi i już trupa wyniesiono na posesję p. Sr.y
zwykłemu nie przeszkadzać, staraiąc się mańskiego. 

ny, i kto z telefonu bezpłatnie korzy -
stać ma prawo - jest tak nieznaczny, że 
nie opłaca się chyba odwołać do pomo
cy publicznej. 

non est disputandum• nosząca na gfo
wie kapelusz objE:tości najmniej 2 me„ 
trowej z całą lmlekqą ogrodowizny i 
ptactwa, kosztujący co najmniej 50 rub. 
,,łachów• zaś różnego koloru oraz 
świecideł za jakie 1500 rub. - zapew· 
ne od poprzednich w1etbicieli - czy ta
ka pani powinna darmo posługiwać się 
tym dyslffetnym pośredni Idem? 

A oto drugi fakt, podobny do ~ 
s~nego powyż~j. Kilka mi 3ięcy tnie 
biednego os1emnastol tnie chł nH 
idjot~ nie wpuszczono do p zytuł ~ ni' 
zmarlł on w polu za cment rze; 1 \ ~ 
11ocy. ;z; 

Takie jaski awe, oburzające s • foW~ 
hydą przykłady, chyba dostatecznie· da. 
cz~ o „opiece•, . jaką ~oz;acza nad j a. 1 

w1erzoną mu mstytuC)ą zarząd p1- )1 :sl· 
tułku. t< O' 

A, prócz opisanych powyżej c polj 
nocnych, jest na poriądku ddenn 111. 

kłucie si~ nożami. ;ó l'f' 

Wiemy, ie niniejszy artykuł s n it: 
nie na nas oburzenie pewnych jed S 
stek, którym przyjemnie jest odzie. be1 
się w togi dzia laczów społecznych .... l<O 
czyć się z tern wszakże nie możemyatetz 
z obowiązku publicystycznego, i .iąc .o- l< 
głosem sumienia, podajemy do wi: J 
mości ogółu fakty, 1<tóre same za sl,do' 
mówią. ,· n 

Komentarzy tu nie potrzeba. ;~j a: 
Pod pręgierze n ogólnej opinji ze, 

że pseudo-społecznicy zmienią swą rzec 
tychczasową taktykę. a jednocześnie 1 ia : 
runki, w jakich funkcjonuie obecnie p1 ~ej 
tułek noclegowy, ulegną również griasł< 
towne1 przemiame. 

Istniejący w Łodzi komit t przec 0 c: 
żebraczy ogłasza o ciągłym braku lu 
do pracy, czyż nie możnaby zużytkJ·s 
jako siłę roboczą, korzystających z pr idC 
tułku noclegowego. u i 

Wpłynęłoby to na ukrócl!nie dern7w~ 
ralizacji, panującej wśród bywalców pr,u 1 
tułlmwych, a jednocześnie . ul\rócit 1t6V1 
ich próżniactwo, oraz zmnieJstyło ci,zn i 
do pewnego stopnia panującą nędzą la 

Zwracamy na to uwagę kom· o 
przeciwi.ebraczego i nie wątpimy, ad 
pnystąpi on do urzeczywistnienia r.ły t 
conej przez nas myśli. \~ 

--------- -----·ry 
yl 

Wi adnmości ogólne. JfZ 
aj~ 
al 
ie 

O Mienszy. ew „Ro ~jd 
ja"„ Ne, 

Potniędzy publicystą z „N 
Vrem." Mienszykowem a „Rossi ją• niE 

gdy stosunki nie były dobre, nrzybr i 
zaś ostry charakter, gdy Mienszylor1 
zaatakował Stolypina i nie podzielił 
wodów „Rossii" w sprawie ziem b 
Podobnie zresztą jak i swych kolegd. 
z „Now. Wremia• „Rossija" zaatal\o " 
.ta z tego powodu Mienszykowa. 
milczał. „Riecz" podchwyciła owo . 
czenie i pośrednio zniewoliła Mien: 
!<owa do odnowiedz.1. A odpowiedź 

nie po zoperowane niedawno) i rzi . 
si<: je, od niechcenia przed niedomy:m 
jącym się „gościem" by je sam, ja~ 
nowe, rozpakował. „ · 

Rezultatu łatwo się domyśleć. G~ 
z jaskini łotrowskiej wychodzi, ma g1 ~ 
wę ciężką ale zato kalet~ lekką.„ ~ 

(Rozm. 9-ta.) Proszę połączy~~ 

Chyba nikt zaprzeczyć nie może, że 
pewniejszego i dyskretniejszego, szcze
gólnie zaś tańszego, bo opłacanego le -
dwie l<ilku kopiejkami - pośrednil<a w 
załatwianiu wszelkiego rodzaju intere• 
sów znaleźć trudno • 

W sprawach erotycznych, zwłaszcza 
w umówieniu się na „randki• jest wprost 
nie oceniony, o czem łatwo się prze
konać z rozmów „przez telefon" dru
kowanych w nr. 67 .Kuqe ra Łódz
kiego" i z niei<.tórych dzisiejszych i tych 
co nast~pu1ą: 

Przecież za jego pomocą jej 
Cja świecidełek powiększy się o 
jest:cze. 

kantorem To 1varzystwa NN. i:J 
kolek· Kto jest przy ielefonie? Aha, to ,1 

jedno Ludwik?... Tak, to ja koleżanka kani .t 

(Rozmowa 7-ma) Monsieur lienri! 
(Rozmowa prowadzona w języku fran· 
cuzkim) Czy to pan przy telefonie? ..• Co 
siE: stało, ześ wczoraj nie był na przed · 
stawiemu? •.• Szukałam ci<: po sali. S.Jie. 
watam źle, a tańczyłam 1eszcze gorzej-
wszystko przez ciebie. (poznać łatwo , 
ze to kabaretowa „dama "). 

Mówiono mi, że miałeś pójść z tą 
rudą obrzydłą angiełl\ą do hotelu N. r.a
lcolację... Co co!! zapewniasz, ie to 
kłamstwo?.„ tak to co inne~o„. Hien, 
bien„. j~ vous pardonne.-Więc do· 
piero o 12 przyjdziesz„. Czy ci~ żo
neczka drJ tego cza su zatrzyma?„. A
propos. Nie zapomnisz pewnie o ttj 
szplice, którąś nll obiecał lrnpić. Pa• 
miętasz k!edy to było?.„ cała szpilka 
lwszluie zaledwie· 13.! ruble to przecież 
drobno::.tka, ale cllodli mi o p11n iąt!\~ 
od c1cL 1.:„. Oe wid1e11ia. Nie z.:iµo
nw1sd-

No. proszę państw a , CJ.Y owa lt'J r 
mość .- podtu !~ me~o znaw;:-;t,va wcale 
brzydka, imµonujt chyba p, r-1: tern, że 
l~st francuska.- zres.4& 1ł9-e gustibus 

(Rozm. 8· ma) Proszę połączyć z 
XX. Kto przy telefonie?„. p. W.? Pro
szę p r z y s z y k o w a ć na dziś 

kilka taJji „nowych„ kart. Czy mam 
kogo?.„ Mam, mam. Przyprowadzę pe
wnego prowi ncjonalistę, obywatela, o 
ile mogłem wymacać, ma dobrze wy
pchaną kaletę... Bądź pan spokojny, 
nie zawiedziemy się„. czy się widziałe rn 
z B. tak, tak, przyjdzie na ClWa.rtego. 
Przyszylcuj cie też co porz'ldnego do wy
picia i sutą prz~kaskę. Czy się opłaci, 
pytasz pan? Opłaci s i ę opłaci„. niech 
tylko karty będCI w porządlm„. 

Należy wyjaśnienie na czem miano
wicie poleg,t to p r z y s z y k o
w a n i e „nowych kart. Otóż kupu
ie się w sklepie „dohrze znajomym" 
karty, zdejmuje ostrożnie bandrolę i do
konywa się na nich t. j. na kartach ró
żnych operacj i, jal< ;.p. 11ieznaczn e śc i
nanie z dłu~ ·_l:ci, ścinan i e koniuszcz;ków 
przeldówa111e. szpill~ą. znaczy się atra· 
meutem pu nkciki, 1ivid •)crne jedyme clia 
oka operatorów it,l . 

rowa A. Bądź pan tak dobry popro -
p. dyrektora do telefonu. Dz"eń dol ż 
p. dyrektorowi •.• co ja sobie żyoze·1 ~ 
Otóż p. pyrektorze chcę p. prosić 
1alde 8 - 10 dni urlopu. „Drobn 
sprawy rodzinne wymaga1ą mojej obc ł 
ności w domu. Więc p;rn mi nj o 
mawia? Byłam te 10 p~wpa. Dzi~kuję 2 

Zaległe roboty, 1eżel1 jakie będą, odr < 
biE: po powrocie - ostatnie to zda ~ 
było szczególnie akceptowane, daje ~ 
do zrozumienia, że p. dyrektor w z.IA l 
l<łych warunkach także jej nadmier: l 
robotą, nie obarcz ). Co p. mówi~ 
żebym się oto nie troszczyć? Dzięlc 
serdecznie„. 

No prosz~. Czy taka młoda prz. 
stojna osóbka, uprana podług ostatni 
mody, chociaż pobiera tylko 40 rut 
pensji miesięcznie, nie wrzuciłaby d 
puszki - gdyby była - kilka, a mol 
nawet kilkanaście kopiejek za taką 1 
przejmość ze strony s a m e g o I 
dyrektora? 

'Roz. 1 o„µ) ~ jednfl czwartą god 
póżmej. - Proszę zan. panią.. o poł, 

Po dokon anych operaci ach "Vsuwa czenie z kantorem owarzystwa N •• 
si~ z. powro tem l·arty w opakm anie, (podejrzei: am, że tu tu chodzi o tf 

ob lepia zdj ~ t ą han der~l ą i od :;y~ a do ~am kantor.) Kto przy eletooie? Cz 
s:depu, gdzie były kup ione. kolega S?.„ Dzief1 dobry koledze ••• Bn~ 

Gdy „frajei" wciąguięty do puLtpki, cie łaskawi p. dyrel<tora poprosić d 
QOsyłajq do sklepu po karty, (uatural-: : telefon11. Co -~?l. mOwif.„ -~·ie - ~· dr 



•i· . p t 
1 nie bardzo znamienna. rzy aczamy 
a nieznacznemi wyjątkami niemal do
i rnie: 

te Rossija 11
, chociaż uwaia się za or

;ządowy, w rzeczywistości jest pół
) )Wską gazetą, kierowaną przez Gur-
1- 1a Gurwicza i jeszcze jednego pół
~~ J,' ul<rywającigo się pod naz.wisk!em 

.· skim i dlatego (tłomaczy się M1en
- .;ow) nieprzyzwoicie jest. mi w~hodzić 
j' ·olemikę z tym żydowskim m1astecz„ 
1i n. Cu uu gazety „Rossija", to nieraz 

11rtS1ałern szczególniejsze jej zacbo
H.: :ilt;. 

~~ Szara, jak sukno sołdackie i wogó· 
~ć iezdarna, wydawana jest widocznie 
i- koszt skarbowy i zdaje się wyłącznie 
r- :el;o, aby . drukowa_ć replil<i żydow-
:a -!rndec1\1ei opozycji. · 
>· Ject11ą ze szczególniejszych trosk 
ie .uwsk<eJ „Rossii" jest strzedz liberal-

reputaq1 rządu, aby prostoduszni 
jci1il~ i caJy świat nie uznali broń 

• !C, naszego rządu za „reakcyjny". 
1• e,1wnie, "Rossija" daje du zrozum.e
l· , że rząd walczy z n:akcią 1 jakoby 
r. ;ej walce z reakcją tkwi zasadnicze 
• ło Stołypma. 

O Odznaczenie Wielka• 
. 1cne. 
i Z Petersburga donoszą: 

r, W :sferach oddanych Stołypinowi 
- oct:nem jest rozczarowanie z powo

formy i treści reskryptu. Zamiast 
iłu hrabiowskiego, o którym od ro

" mówiono, i który, wedle nacionali· 
w, należałby się premjerowi najsłu· 
uej, wobec jego ogromnych zasług 
państwa i dynastji. otrzymał on tyl
order \Aleksandra Newsl\.iego), przy

e iający mu z kolei i w termm1e zwy-
. m. 

Zwrócono również ·1wagę, że res
;pt, towarzyszący orderowi, tam, gdzie 
iicza jegJ zasługi, o~ranicza się do 
!eszłości: reformy agrarnej, nie doty• 
ąc ani jednem słowem teraźniejszości 
lki, którą stoczył Stołypin, w obro· 
~niewzruszalności praw Korony i na• 

"'lnalistycznych zasad polityki pafistwo
j. 

Nacjonalistów nie zadawala rów"'.' 
·, ~ż zakończenie reskryptu i fakt, że 

nister skarbu otrzymat równocześnie 
der wyi.szy od. Stołypinowskiego. 

. jest to 1eanak tylko przypadkowy 

. eg okoliczności. Order Włodzimierza 
I otrzymał Kokowcew w porządku 

. ·'ykłego awansu. 
11 

• • ·11 

~!ma cza~u? a mnie tal\ pilno, że nie
.ałem nawet czasu osobiście przy1sc. 
lproście go jeszcze raz, przecież ma 
efon na stole przed sobą, tylko tubkę 

r~ki wziąść i do ucha przyłożyć. 
1reszc1e ••• Pyta si~ p. dyrektor o co 
chodzi?... otrzymałem depeszę, Le 

;iec ciężko zachorował i żąda żebyB1 
zyjechał. Proszę \\o1t~<. 11 • dyr. o uwui
·~me rn111e nd J e u e 11 1ub u w u 

- ,J„. JVIOWI p. dyr., i.I! lO 111e lllOZll\1 ' ;' 

· ze uuzo 1est rolH.1ty? •.• Z robotą bie-
cą jestem a jour, cu ao przyszłej to 

,11. S. za mnie odrobi. 

• ja zresztą będę się starał jakna;
~dzej wracać. 

G 1ie\1 a sie van? - Przykro mi, 
e uy 1,t; otrz ,;,amu tak f:>mulnej wfa· 
l11.ości 11iam J nie spieszyć do Joza 
orego ojca? - Pan rnówi, że mo.~·ę 
·acić po~ad~?. . . Alei proszę pana, 
zecież tyd<o u Jwu dni chodzi. .. -
.żeli zri...~tt4 mam w:, bicrać „µosada 

• y ojciec", to bez seiwndy wahania, 
1Wet po~rnai; dyrektor:-t;;ą porzuc1tbym 
OJCd.„ 

jak : rJżący kontrast między rozmo
ą z ponną „pracowniczką", A. ·przy
oiną cie;!<.11•L l\ą a „pracownikiem", po-
1bno 1.J1::rd.::o zdolnym. Panna, dla 
irobnyc 1" spraw fa'11ilijnych otrzymała 
dniowy urlop, ten drugi zaś dla wa

,, sp1 a\\ y dwud11łowego otrzymać nie 
ógł. Nawet i taki maltretowany przez 
tgo z \I ; erzch nilrn L1 i ś dla biednyd1 
eo, kto1 c 111oźe JUŻ o,ców me maJą, 
~rowa.: !)y mó1~ł d1 u::.1y na intenc.: 1 ę, 
u.citc wyldr0wiał, b1! panowie dy-

-i• r.J\.\.1e byli więcej W\'rozumiali dla 
~ •• .i - u.e iJoddauj ~„ - jak sob . ..: 
1obrażają - ale współpracowników. 

Haes. 
• • • 
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ZE STRON DALSZYCH. 
6. Tajemnicza sprawa. 
Pisma genewskie za_imują si~ w O· 

statnich dniach niezwykle tajemniczym 
wypadkiem. Niedawno przybył do tego 
miasta pewi- n emerytowany generał pru
ski z synkiem be.-lińskiego bankiera, u 
l\tórego złożył cały swój znaczny mają
tek. W ślad za generałem przyjechała 
żona bankiera i z pomocą policji pOCZf!~ 
ła czynić starania o umieszczenie gene
rała "" domu obłąk.anych. Gdy zakład 
odmówił przyj~cia, przewieziono gene
rała do Lyonu. aby tam ponowić pró
bę. Rzekomy obłąkany zbiegł 1ednakże 
i wniósł skargę przeciw poiicj1 genew
skiej, oraz przeciw rodzinie bankiera, za
rwcając mu, źe chciał sobie przywła• 
szczyć Jego majątek.. Ge.:erał będzie 
odctany pod obserwac;ę psychjatrów. 

6. Szczególniejszy wyna• 
lazek. Gazety amer.vkańsł<te dono
szą, że uczeń znakomitego Edisona, 
Lirva Reimerp wynalazł środek, pewne• 
go rodzaju miskturę, l<tóra czyni wszyst
l<ie rzeczy, do których zostanie zasto· 
sowana - niewidzialnemi. 

Robiono wiele prób, a między inne
mi na r~ce człowielrn, która istotnie na 
jakiś czas ~tała si~ niewidzialną. Przy
pomina to coś bajeczną czapkę, która, 
włołona na głowę, sprawia, że człowie
ka wcale nie widać. 

Z UTW1 i 
X Także bohater. 
Wł·ościanin E. ilujniewict: rodem z 

miastec.:zl<a Oblic w powiecie ors1.ańskim, 
po odbyciu :.iużDy wojskowej, powrócił 
do chaty rodzinnej z medalem, zdoby• 
tym .w walce z wrog,lem wew11ętrz
nym„, z którym nie rol'.st~wai s1~ na
wet podcws pracy w polu. 

Otaczająi.:y,dowiedziawszy się, że od
znaka została zdobytą nie za męztwo, 
zaczęli od Bujniew1cza stronić, a nadto 
powstał spór między nim i braćmi. .a 
ojcem o ziemię. Przechodząc z m1e1-
sca na miejsce zo::,tał parobkiem u pew
nego obywatela. 

Razu µt;wnego w lipcu roku 18~J 
wracając z roboty do dm~1 u w st~1:1>! 
nietrzezwym, prz.echod1.:ąc przez: mias
teczko Onl1ce olwło uo1nu J. Sznurn, 
postanowił i:JOdpa!ić żyda, jokO nl\ramO~· 
nilrn" 1 zdrajcę", o czem upewnił s1~ 
w ciągu „::;wej stuźby. ja!<oz podłożył 
wiązli.ę siana pod s1a1rn~ 1„. dom Szn~~ 
ra wraz z 1m1emi buctynK~mi stały się 
pastwą piomienia, przynoszcic strnc 
J 1500 rb. 

Podpalacza nie wykryto. Bujni€• 
wicz ucieka i zostaie konduktorem ko!. 
żel. północno-zachodniej. .czyn spe_ł
niony nie daw'1ł mu spokoju .. w. kon
cu we wrześniu 1910 rolm wy1aw1ł swą 
iajemnicę żandiArmow1 lwieiowemu w 
Rewlu. 

Zandarm nie uwierzył mu, lecz w 
końcu Buiniewic:i: zoste1t U\~ięz.iony i w 
tych dniach sędt:1uw1e ~rzy~1ęgll w sądzie 
ol<ręgowym na kadenq1. w Orszy ska
zali go na 3 i pół lat w1E:z1e01a popraw· 
czego z przedstawieniem do laski Mo
narsz.eJ. 

VViadomości l<raiowe. 
+ Z t bójstwo. za 3 rub~e. 
Do Andrze1a Kaztbur.v , robotnika. 

zamieszkałego na Nowy Swiede, w Ka
liszu, przybyli: szwagier jeg? 2.8. I. M~chał 
Klimeł< i 21-letni Jan Kędz1ersK1. Klimek 
w czasie pogawędl<i zażądał od szwagra 
trzech n.roli, których Kazibura mu od
mówił. Z tej przyczyny powstata sprze~ 
czka która zamieniła się w kłótnię, 
podt1rzymywa11ą przez l\.ędz1ersldego_. 
który pomimo młodego w1ełrn, •:ia JUZ 
ustaloną opinję slrnńczonego nozowc~. 

W Clasie awantury Kllmel< rzuc1ł 
si.; na szwagra i dwoma pchnięciami 
11oże111 w µ1ers1, położył go trupem. 
Zabójców uj~li sąsiedzi i oddali w n:ce 
policji. 

+ Zabojstwo i samobój 
stwo. Wczoraj nad ra :1cn1 w dom:1 
przy ul. Pięknej. rozebt ał S it; 1u·wawy 
dramat. Zołnierz, Michał Jepyszk·n, 
służący zamieszkałego w tym domu 0 • -

cera„ zakochany w służącej Kucliarskie;, 

zapukał do drzwi kuchni, gdy zaś ta 
uchyliła drzwi, strzelił do niej z rewcl· 
weru, kładąc ją trupem na miejscu, po
czem wystrzałem następnym zranił się 
w głowę. 

Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 

W nadchodzącą środę, dnia 26-go 
kwietnia, odbędzie się teatrze popu· 
larnym dwudzieste szós~c z rzęą.Eu 
przedstawienie dl~ naszych 
prełaumerato1•ow. 

Odegraną będzie nadzwyczaj efekto
wna sztulrn p.t. 

której treść WLl~to z P'- V i atu Adama 
Micl\iewiczv. 

Treść pełna scen malowniczych, 
staranna wystawa i znalwmita gra ar~ 
tystów dają rękojmię, że w dniu przed• 
stawienia sala teatru bt:dzie wypełmona 
po brzegi; 

W przedstawieni u tem bierze udział 
cały personel teatru popularnego. 

Bilety można nabywać w Admiui-
stracji „Kurjera" po zniżonei prawie do 
połowy cenie w dniu d7.isiejszym od 
godzi ny 9 rano do 8-ej wiecwrem, a 
w środę, v: dzień pl"!.e,łstawienia, ou 
godz. 5 po oołudniu, e>d g. 6-w kasie 
teatralnej po cenach zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po o~:'.'l· 
za n i u kwitu z opłaconej pr~ · 
nume1•aty za ostatni mi.:!siąc ma pra
wo do nabycia czierech biletów 
po zniżonej cenie. 

Re~akcja 

„ l<urjcrn Łódzkiego". 

KRONIKA 
====-·„~==== 

1-Ialpern i A. Bocinowski. O gądz. 1 O 
obrady zakończono. 

= (r) Z Towarzystwa l<ra• 
joznawczego. Przypominamy, i2 
w dniu dzisie1szym o godz. 1 i pół 
wiecz., w lokalu Stowarzyszenia techni -
ków {Spacerowa 21), członel{ T-wa, p. 
Wacław jaruński prof. z Warsiawy wy· 
glosi odczyt p. t. „Dziedzictwo epoki 
lodowcowej w Polsce". 

W 2-e; części zebrania człmiek T-wa, 
p. inżynier Franciszek Hirszberg, dokoń· 
czy. odczyt swój p. t. .Rys geologiczny 
wyżyny łódzkiej". 

= (r) Choroby zakaźne. W 
ubiegłym ty~odniu w szpitalu miejskim 
dla chorób zairnźnych gorączkowych le-. 
czyło się 23 osoby~ na . ospę 16, na 
szkarlatynę 5, na dur wysypkowy 1, na 
róż~ 1; z tych zmarło (na ospę) 2 oso
by • .Pozostało na kuracji 18 chorych. 

= (r) Ze Stow. ~kuszerek. 
W czwartek, dnia 27 b. m., w lokalu 
Stow. akuszerek, przy ul. Wólczańskie} 
nr. 3, odbędzie się odczyt dr. Garlickiej. 
na temat „O luwawieniach". 

Początek odczytu o godz. 8 i pół , 
wieczorem • 

= (r) Z ochrony l!.Jałuckiej. 
W nadchodzący czwartek, t. j. dnia 27 
kwietnia r. b., odegraną będzie po raz 
ostatni w tym sezonie, na rzecz ochro• 
ny bałuckiej, sztuka historyczna w S·iu 
al\tach „Wanda córa Kralmsa". 

Bilety wcześniej nabywać można w 
cukierni W-go Konrada (róg Nowego 
Rynlrn i Konstantynowskiej), w dzień 
przedstawif;a1a w cukierni Ulrichsa (ulica 
t'iotrl\owsl<a róg Zielonej), a od godz. 
5 po poł. w kasie teatru. 

= (r) Z gimnazju111 polskie• 
go. EJvuniny nowowstE:pujących roz· 
µoczną się od 20 maja i trwać b~dą do 
1 O czerwca r. b. 

Szcegóły u sekretarza gimnazjum~ 
(Nowo-Cegielniana 9). 

= (z) z przemyaiu. . . . 
1 

W dn. 18 maja r. b., w s1edz1b1e , 
własnej przy ul. Targowe1 ~od nr: 62, i 
odbędzie się ogólne zebranie akC]onar· 
juszów Tow. akc. L. Grohmana w Ło. 
dzi. 

= (w) :Zmiany w ducl~o·: = (n) l:mia1na ua·ławy ak• wieństwi2. Dotycnczasowy .w1ka- 1 

cyjnej. M:rn·3tefjum ha;;dlu i przemy- qusz parafJi św. Krzyża w_ Ł?dz1, ks°' 
słu poz;woiiło akcyjnemu Tow.arzystwu Władysław Ciesielski, przemes1ony zo·,. 
manufaktury :Jawełniauei 11;i. zmian~ pa- stał na takież stanowisko do nowou -' 
ragrafów 51 · 52 ustaw;1, n to w tym tworzonej parafii Wid~ew pod. Łodzi~ • 
sensie, ~;i;e\~'.' ·r. prawa gfo~:i lwrzystał = (z) Licytacja. W dm1:1 18 11-
każdy z v1.f?..-!J.:::iP.1i 10 ::l1<cji (dutychczas pca r. b., w piotrkowsl\1m ~ądz1e okrę-
z tego pr<l"ta l<0rzystali tylko właściciele gowym, odhędzie SIE! JicycaCja na sprz.e~ 
lrni<lych 100 akcji), z rygorem ogram• daż nieruchomości przy ul. WschodmeJi 
czenia ogólne1 hczby głosów iedneJ o- nr. 41 w t.odzi, należciceJ do Wandy ; 
soby do 1edneJ dziesiątej ' części lrnpHału EmilJi Zaher i innych, a sl~;ładającej si~ 
zakłauowcgo. z placów i budynków. . . _ 

D 0 tychc7.as prawo liczby ogólnej Licyta ·:ja rozpocznie się od sumy 
głosów jednej osoby było nieograni• 10,000 rb. 
i..:ione. = ~z) Lfsty {:»Ończe. S~dzi.a, 

= (n) rłJarada pr~c-mysiow. ookoju XI rew. m. Łodzi poszulm1e 11-
vów. Wczor::i.i, o god~;:,.:·~ 7 wieczo. ~tarni gończemi łodzianina, B?l_esława 
iem w sali "Nouveaute" (Wólczańska Derczyński~go, oskarż. o kradz1ez. . 
5) odbyło się nadzwyczajn~ 7.ebr~nie ~- Sędzia pokoju IX rew. m. Łod?.1 
gólne członl(OW Towarzystwa posredm- iJOszukuje za pomocą listów gończych 
ków przy sprzedaży wyrobów manufak- włościanina wsi Koziencin, pow. nowo· 
turowych z olm~gu łód7.kiego. radomskiego, Józefa Mrozińsk.iego, lat' 

Obrady, w obecności SO zebranych 21, oskarżoneitu o oszustwo. 
członków ' zaproszonych fabr~lrnntów = (r) Cyrk· Ą. Ciniselli'C:go. 
zagaił p. Br:mb· Na przewod~11czącego Zjechał z Warszawy do naszego m1~sta 
powołano p. j vzefa l\~na, . zas n~ ase„ na krótką gościnę, znany cyrJ( tamteiszy 
sorów pp. M. RundszteJna i M~ Lowe.n.„ pod dyrekcją A. Ciniselli'ego. Mimo 
steJna. P1oro trzymał p. Bocian.ows1\1. kończącego się sezonu zimowego zabaw, 

~zczebołowy referat w sprawie po- teatrów i wszelkiego rodzaju widowist.;, 
średnictwa odczytał p. 1. l-lalpern, czło- oraz zmniejszonej wskutek tego frekwe11-
nek Towarzystwa. wsl\azawszy na nadu- cji publiczności, na wczorajszem przed
życia, bo inaczej n~zwać tego nie moz. • stawieniu było bardzo dużo wykwin
na że strony m~których banltrutow, tnych widzów, dzięl<i dobo.rowemu i u„, 
l~tÓrzy projek~ują . sobie wstr~yma1nie wy· rozmaiconemu programowi, którym wła- , 
płaty należnosc1 Jednemu L .1abry,rnntów, śnie cyrk ten się odznacza. Tak pięk- , 
a następrne, przybywanie ao Łodzi w nych iwni i tak świetnej ich tresury, jak; 
celu uzyslrnnia kredytu oJ immych. ta, klóni nain zaprodukowali dyr~l~tor .. i' 

l{eferat wyiasmł słuchaczum cały dyrektorowa cyrlrn, państwo Cm1sel11 . 
ogrom sziwdy, wyrządzonei łódzkiemu dawno JUŻ Łódź, nie widziała. Produk
przemys.Iowi w~kutt:I< ~J1rorncznycil ban· cie zaś gimnastyka na drążku nla per: 
tuuclw na l\.tórych uc1l!r1)Jec mogą Uli! che". Cnantona, bez siatl{i bt;z ~1atl\I 
tyłko 1

ta1.>ryl{am;i> leci'. orai: pośred• bezpieczeństwa, wprost, _budzą .entu;Jazm 
nicy. przez odwag~, zręcznosc i leKkośc. wy-

Reasumując wywody, przychodzi do twnawcy tycn ekscentrycznyc~ I w 
wniosku, że należy walczyć ze złem, a swoim rodzaiu jedyaycll cwiczen. 
głównym środkiem walki powinno być Dyrekcja cyrku posiada też w swem 
przerwanie wszelkich handlowych tran· towarzystwie kilku doskonałych kloW
zakcji z bankrutami, którym trzeba od- nów-komików, obdarzonych szczerym, .a 
mówić towaru nawet za gotówkę, do· zarazem wytwornym humore~ i _dowc1·. 
póki uczciwie swych wierzytelności nie pem. Wyróżniają si~ z nich Bim i B.om 
ureguluią~ z bogatym repertuarem al<.tualnych zar· 

Dla urzeczywistnienia tego dezyde- tów 1 dowcipów. 
ratu, postanowiono wybrać lrnmisię z Całość każdego przed~tawienia, zło0 
i 2 o.:i\.W, 1. J. u IaiJry 1~u11ló .v i 6 po- żo11ego z 15 numerów, robi. d~sk~>nai e 
średników.- i nadzwyczaj przyjemne wrazeme l po• 

Do wyouru komisji zostali powołani: zostawia na długo po sp~\e .- miłe. WSl?Om' 
.M. Si~irc, J • . l\on., M. U~wenstejo~ ~ •. niei:ije. 



4. 

zbieoł. Za niesumiennym robot111łd1.;:n 
rozesta no listy 1~011czc. 

- (d) llapad bandycki. Do 
~ldepu f~e111hulda Klose, pr1.y ul. t3ene
dykta nr. 91, wpadło dwuch opryszków, 
'l których 1eden puyłozył I<. do głowv 
rewolwer i zabronił' mu ruszać s.ę z illiej~ 
sca, drugi zaś zabrat z szuf1adki 13 J rl>., 
poczem obydwa1 zb.e~li IJezl\i.lr'l!ll'. ::3te· 
roryzowany r. dopiero po pewne1 c:1w•li 
odzyskał pl·lytunrnośC 1 W::>l 1.:ląt ol'.:lnn, 
na l\tóry zb!t:~li się s.13iedzi 1 pu3jli Sit; 

w pogoń za bandyia:ni, lecz, jak zwykle, 
~ezslrntecznie. 

\Vh1sc!.-:1el cyldoclrornt'J przy zbiegu 
ulic Nowo-Cegielnia11e1 i Pal1 k1cj, l'eo· 
r.or P1elru 1;. Zcl\\ iadomit rolicj<;, że 
przed lygod11ie111 młody (zlowiel, który 
zostawit paszport na imię Adamtt Do· 
rninialrn, wy11ająt u niel,!o rower warto· 
ści 6U rubli, l\tórego dotych::ws 111e 
zwrócił'. Odszukaniem niesumiennego 
sportowca zajęła się policja. 

= <P) At ku sercowego do
stał na Dziel: 'l nr. 4, urz~dmk prywat
ny, S1anislaw łierscl1ma11. "/..J :stame o· 
slab.onym r dwiezi0110 go do lokalu, na 
ulicę 'asaż-511 ie 1. 

Paulinie Titz, z domu Nyk, 'ł 
właścicielce nieruchomości na Ba 
Nowych pod nr. 53; Maksymiljanie 
dzickim. właścicielu 10-morgowej 
w Komorowie, powiatu brzezińskl1 
Bernardzie Bechcie. spółwłaściciei 
morgów ziemi w lwlonji Rąbień, 
łódzkiego. 

czo 
pr<: 
czY 

= (p) Zamach amo ójczy. 

= (n) ~atruciie. \V domu prly 
ulicy Zielonej m. 48 wylJif wczoraj przez; 
po myłl;:i; sporą doz~ csc11cJi octowej nie· 
1al\i Kalisz, lat 17. 

W celu samobójczym S!rzelił do siebie 
z rewolweru stójkowy Iwan Szenchagin. 
lat 3 l. L raną w okolicach serca, odwie
ziono gu z Pasażu-Meyera do s.::pitała 
św. Aleksandra. 

= (p) Przez wóz przejechana 
była na Zgiers \JeJ Z·łet111a córlrn han· 
dlarLa, Eurn Wnolska, lat 13 i uległa 
OJ,ólnemu pottuczeniu. 

Termin na udowodnienie pra 
spadków powyższych upływa 14 s 
nia r. b. 

= (r) =Jowa str.::iż ogni• 
ochot~icza powstaie w o::sadz1c 
w1eri. powiatu bi:dz1ńsl\iego. Poz~ 
nie guberna~:>ra już uzys~{ano. 

wa 
po· 
Be 
dzi 
niE: 
cb 

= ~d) "'mierb pod ['<ołami 
1:ramwaju. W sobotę wie.:wrem o 
goa,1rne 8, gdy tramwaj nr. 4, biegt U• 

hcą W 1dzt:wsl<ą, nieZ!lany mr:żcz) zna, 
lat 40, obole domu nr. lti5, wyskoczył 
z tramwaiu w pełnym biegu, lecz tale 
nieszczęśliwie, że do~tttt SIE: pod koła 
wa~onu. 

~· 

Doraźnej pomocy udzielit lekarz 
pogotowia nocnego "Linas-Hacedek". 

= (n) Samobójstwo łodzia
nina w !f arszawie. Przy ulicy 
l(armelic!\t( w Warszawie, wyskoczył 
wczoraj z o!ma na 3 piętrze, łodzianin 
Chaim Sznas i zabił się na miejsc:.i, 
przybyły przed kilku dniami. Denat od 
niejakiego czasu zdradzał rozstrój umy· 
słowy. 

= (p) Drabiną, która si~ wy
wróciła, okaleczoną zost:lla w nos i usta 
żona krawca, Hinda Modrzejewska, lat 
40, na ul. Sredniej nr. 54. 

= (w) 18udże m. Nowe 
domaka. Piotrkowski rząd gube1 
ny zatwierdził budżet m. Nowor· 
ska na r: b., który wykazuje w do 
dach: 

eh 
N• 
J\l\i 

Maszynista Kazimierz Staniszewski 
zatrzymał momentalnie wagon, z pod 
którego wydobyto zeszpecone zwłoki 
oieszczęśliwego. 

Zwłoki zabezpieczono Go zejścia 
~ladz sądowych. 

Osobistości przejechanego dotych· 
<:zas nie stwierdzono. 

= (w) Pożary. Wczoraj, o godz. 
2 m. 15 po poł'ildniu, w fabryce braci 
Cytryn, przy ul. Staro•Brzezińsl'..iej pod 
nr. 501 zapalił się towar na maszynie. 

= (p) Przy pra«>y na dachu 
domu przy ul. NowomieJsk1ej 29, okale
czył prawą nogę blachan Moszek Gol• 
dam er. 

= Cp) SparalU:o aniu przy 
dźwiganiu ciężaru u1e6t w tabryce Ro• 
senblatta (ul. Karola 36) robotnik Ale
ksander Boruta, lat 44. Odwieziono go 
w ciężll:im stanie do szpitala Czerwone· 
go Krzyża. 

1) z posiadłości miej:.kich i pro 
tów od kapitału - 7 ,267 rb. 41 ko 

2) pod:ttku z właścicieli nieru 
mości - 8 675 rb. 6 kop.; 

3) podaum od przemysłu - ~ 
rb. 21 kop., podatków niestałych-a 
rb. 96 lmp.; 

4) dochodów drobnych i wypa 

I< 
C} 
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= (d) Iła gorącym uczyn• 
ku. Zamieszkały przy ulicy Za1\ątnej 
nr. 25, Jakób Braierski wracając do do· 
mu spo!?trzegł, że mieszl<anie iego jest 
otwarte; l\1edy wszedł do mieszkania, 
w baczy I' w mm trzech rzezimieszków, 
którzy mt widok 1ego rzucili się do 
uc1eczk1 1 1~,z 011 jednego zdążyt przy
trzymacs aw1;1j drudzy zaś zdołali zbiedz. 
Na podłodze leżuły powiąza11e w tło· 
mok1 rzeczy. - Przytrzymanego zło
di.1eja oddano w ręce policji. Po prze· 
~rowadzemu do cyrl\ułu olrnzał on się 
tawodowym ziodzleJern Władysławem 
C1echanowsKim. C1ecnonawsk1 przy ba
aaniu \\skazał wspólników swoich. Zło
siz1e1a osadzono pod tduczem, sprawę 
~as sl\1erowa110 do :><1du. 

= (d) Kradzieże. Ze stajni 
Dawida Galewskiego, przy ulicy Kolej
oej nr. 1, nieznani zl'odziejto skradli 
parę worków owsa i narL:c;:dzi gospojar· 
~zych, wartości 20 rubli. Poszlakowane· 
~o o kradzież tę robotrnl\a aresztowano. 

Z iiibrykt wody sodowej Mojżesza 
Herszensohm1, przy ul. Wólc1.:ańsk1e1 nr. 
86, robotml< tejże fabryki Starnsław 
~<abski, otworzywszy drz-.,, podrobionym 
kluczem, sl\radl 12 ruuli w gotow1ź111e, 
maz potłukł syfony i b~1lony, poczyi-:1· 
'NSZY szlwd na po1rnfoą sumę, poclenl 

FRITZ VON OSTINI. 

Ogień stłumili domownicy przed 
przybyciem trzech oddr.iatów straży O· 

gniowej. 
Straty nieznaczne. 

. - Drugi pożar wynikł o godl. 7 
m. 30 wieczorem, w fabryce Zulcow,; ·~ · 
go, przy ul. Ko11stantynows11:1e1 nr. 98, 
w oddziale szarpaczów. dzierżaw i on.> m 
przez Horna. 

Pożar stłumiły w c'ągu godziny I i 
Il oddziały straży ogniow~J. 

Straty wynoszą Kilkaset rubli. 
- Dziś, o goaz. 12 m. 40 w nocy, 

spłonę.ta stodoła Uustawa \V1t:n:1~k1e,;u, 
przy ul. Zel:.!znt:J za cm:;ma1.z<11111. 

Przy pożarze czyrrne były w ciągu 
2 godzin I oddział straży ogniowej O• 
chotniczej i straż miejska. 

Straty wynoszą około 1,0GO rb. 
Przyczyna poi~ru nic'viadoma. 
= (p) Czya1 ll"ye:;rza mio• 

tły. Na Milcoht1cv1s1uei pou nr. 23, 
sprawuje obowiąlłd stóżowsl{ie wałecwy 
mąż, w osob~e 11ie;akiego X-a, który 
w'zoraj a1.ucil" ze schodów handlarza 
ulicznego. Sudera Ged,:nl\era tak ener
gicm1~. że ten clłow1ek blisko szesćdzie· 
sięcioletni o·dniósl, spada1ąc, ogólne po· 
tłuczenie i okaleczył sic;: .dotkliwie w 
czoło. 

= (p) W bójce (na Piotrkowskiej 
nr. 66) uderzony kamieniem handlarz 
Abram Weinrun'1, lat 50, odniósł ranę 
głowy. 

ZAMl~JSCOWA. 

= (r) Do bu«Bot.Vy szos. 
Wczoraj przyby1a z okolic Zal<roczymia 
partia robotników, liczących około 100 
mężczyzn, zaangażowanych do robót 
przy reparacji dróg szosowych w po
wiecie łódzl{im. 

= (r) Odczyty. 1\lies~kaniec 
Sosnowca, µ. Sterun L1ps11.1, uzyskał po· 
zwolen1e gubernatora piotrlww::,kiego na 
wygłaszanie w obrębie guberni piotr
kowskiej odczytów „O powietrzu" i "O 
człowieku". 

= (z) Statystyka pożarów. 
W ciągu m. lutego r. b., ~darzyło się w 
.obrębie gubernji piotrkowskiei 31 poża
rów, w lej liczbie 3 z podpalenia. 

= (w) Nowa fa1•biarnia. 
Władysław Troszyński uzyskał pozwole
nie gubernatora Piotrkowskiego na bu
dowę w Rokiciu Nowem farbiarni i bli
chu, 

= (z) Spadki. Piotrkowski wy
dliał hypoteclny wzywa spadkobierców 
do spraw sukcesyjnych po zmarłych: 

wych - 5,481:> rb.; 
5) dochodów nadzwyczajnych-5 

rb. 48 kop. 

W wydatl ach; 
1) Na utrzymanie zarządu miej1 

go - 796 rb. 'l1 kop.; 
2) na zewnętrzne ulepszenia m 

skie - 6,834 rb. 91 kop.; 
3) na utrzymanie majątków n 

skich i wynuiem lol<alów - 2,773 
78 kop.; · 

4) na utrzymanie szkół, zakta, 
dobroczyony~h i innych istytucji i 

łecznych - 1,727 rb. 69 kop.; 
SJ na spłatę dlugów i tworz: 

kiJpitałów - 1.896 rb. 35 kop.; 
6) na wydat1\i drobne - 1,054 

97 kop. i 
7) na wydatki jednorazowe-101 

rb. ~9 kop. 
Razem w dochodach i wydatl 

budżet priewiduje - 32,954 rb. 80 I 

= (w) Ee ha groźnego · ~ 
;żar11. Podczas groźne;;o pożaru, 
wynil\ł w tygodniu ubiegłym w os: !( 
stantyuowie, spłonęło: 4 domy miesz' 
ne, 2 takież oficyny, 2 stodoły i k 
innych budynków gospodarczych. 

Spalone budynki ubezpieczone 
na sum(! 2951 rub. 

Pierot czyta i ten list - drugi Taz -
śmieje się ..• 

zy wa ja 1 
Potem bie1'ze ostatnis Pachnący silnie mo

dnemi perfumami Pea.u d'Espagne z kapryśnem, 
niewyrażriem pismem: 

"Ty mój grzechu słodki! 
Co Z'l noc, co za noc! We mnie drży jesz

cze W8zystko. jestem: ~ak nieprzytomna! Spałam 
do drugiej godziny bez przerwy i zbudziłam. 
się potem szczęśltwa i piękna, ]ak powiedziała 
moja służąca - a głodna i pragnąca Ciebie. 
Gdy przymknę oczy, słyszę wrzawę dokoła 
siebie i ciche, narmętne tony walca, czuję za
wrót głowy i Twe ramiona, opasu1ące moją 

kibic. 

Drobi go na małe świstki, kładzie do v 

zy japońskiej i wysypuje potem iei całą 
wartość do pieca. Dym bucha i wznosi 
czarnym klębem ku powale. I · pierwszy 
pali osobno - nad świecą: 

••• 
W kostjumie z pieknego biaJego jedwabiu 

łiiedzi Pierrot p1 zy swem biurku. Przerzuca 
listy. ·wiele kopert popielatych, zielonych nie· 
bieskich z napisem firmy nie otwiera wcale, 
sklada je razem i śmieje się„~ 

Inną, z czerwonemi pieczęciami, z poważ
nym, urzędowym wyglądem, przegląda i kła
dzie Je do niebieskich zielonych i popielatych 
i śmie.ie się.„ 

Liściki, pisane kobieca. ręką, targa na dro· 
bne kawałeczki i wrzuca do ,japońskiej wazy. 
To samo czyni z paru wstążkami, suchym . 
kwiatkiem, podwiązką. \Vachlarzyk, który 
l;rzyma \V ręku łamie i śmieje się„. 

Na stole ('.>Ozosta1ą dwa listy. Jeden z nich, 
z ladnem, kob1ecem pismem, wydaje lekki, 
subtelny zapach. jest krótki. 

Ty dziki! Ty szalony! jakaż ja byłam 

szczęśliwal Nie wiem, co mnie więcej dopro
wadza do ·zule11stwa: Twoje pieszczoty, czy 
Twoja pustota! Ty jP.steś uosob10ny karnawał 
z wszystkiemi swerni grzechami i swoim śmie
chem. Kocham Cię, Kocham! Kochami Chcę 
Cię znowu mieć, 1ak1m Cię miałam wczorai: 
pięknym, swawolnym i gorącym - słyszyszf 

- Ona jest czysta - nie pa"uje do n 
Następnie siada Pierot do stołu i mah 

się na biało. Z czarnemi kreskami pod oczy n. 
Kładzie szeroką kryzę na szyję i czar 

czapeczkę na głowę. Napełnia kieszenie n 
nemi karnawalowemi głupstewkami. 

I śmieje się.„ 
Dzwoni: „Powóz!" 

Towarzystwo nudnych EpikurejczykG 
siedzi przy stole pani Klary. Nie brakuje n 
wet prawdziwej ekscelencji. Jedz~ z nama 
czeniem i powagą. Takje Real-turtle-soup 
dostaje si~ codziennie. I ostrygi .en coquil 
są sławną specjalnością pani domu. Eb1cele 
cia tak je lubi. jest też miłośnikiem dwudzt 
stoletniego Chateau·Yquem, którego istnie 
.i eszcze tylko jedna flaszka. Dla każde go go: 

cia wy starczy po szklaneczce. 

j 

·~ 
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„Między nami ·wszystko slrn11Gzone. Prze
baczałam Ci niezliczone razy, bo Cię kocha
łam bardzo. Ale miłość moi a umarł8, a z nią 
i reszta szacunku dla Ciebie. Przysięgłeś zer
wać z panią B., a tymczasem wiem, że calą 
wczora1szą noc przemarzyliście razem. ObRer-

Mam szalony pomysf. Przyjdź we wtorek 

wieczór do nas; będą goście. Nie zaprosiłam 
Cię, bobyś się zanudził w tern towarzystwie. 
Będą generałowie, dyrektorzy banków, eksce• 
lencje, oo i odpowiednie kobiety. Naturainie 
bez masek, w wieczorowych tualetach (z or
der ami). I nagle Ty się zjawisz 1ako pierot. 
jakby z innego świata. Będziesz zuchwały, 
wesoły. Wymyśl co szalonego, mów głupstwa, 
przymówki, których z zaciśniętemi zębami 

słuchać będą musieli. No1 Ty znasz przectez 
ne..:;;zą trrnnażeri fJ. A nakoniec, gdy wybije 
dwunasta godzrnu, i :-:;konczy się karnawał, 

zrnknies~ z 1r.'t.irn s(:n0uym wybr9liiem. ;:;po

dziewam się :viele r•' T'N,Ynl aktor,J'i.1m i.alen
cle i do\Yclp~e. A \V godzinę poteP" p zyjdż do 
turtl\1 ogrt1dowej, tam ktos czek_,1c będzie na 
C!ebie i zapl'owadzt Cię - czy .vtC8Z gdzie? 
A może niu pozwoli .uewinna Liza? 

Ekscelencja usadawia się wygodnie c . 
krześle, aby z naleźytem n„ma:szczyniem WJ 
pić boski Yquem i spożyć wyborne ostryg 
Robi mu się błogo na duszy. 

' w0wałam Was na tym obrzydliwym balu i 
wiaz1alam, żeście razem wracali do dornu. 
Jechalarp za Wami. Było to wstrętne i mego 
dzhve - a1e musiałam mieć pt:iwność-i mam 
Ją teraz! Ty 1esteś zepsuty, a ja iestem c,zy
sta - nie zgadzamy się z sobą . 

. .z.egnarn Cię. Liza'" 
Picr.10t je.st już 1:id dwuch dni w posi(Ada · 

niu tego listu, czyta go po raz dwunasty 
1Smieje się„. 'Pwoia Klara." 

Nagle, z nad obu ramion ekscelencii WJ 
suwają się dwie ręce w długich. białych r~ 

kaw.ach, chwytają szklankę i talerzyk i śeią 

gap~ dostoinilrnwi przysmaki i przed nos a. 
Z za cięzkich, gobelinowych portjer, wsu 

nąl się Pierot niepostrzeżenie, poważny, ja 
upiór. 

(D. n). 
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Ogólna suma strat przewyższa zna
cznie sumę ubezpit!czeniową, gdyż O· 
prócz budynków, spaliło się wiele rze· 
czy nieubezpieczonych. 

Pożar, jak sic: okazało po przepro
wadzeni:l śledztwa, wynikł w nocy z 
podpalenia w zabudowaniach Juljusza 
Betchera i zagrażał całej osadzie, lecz 
~zit:ki usilnej akcji ratunkowej, rozwi„ 
ni~tej przez miejscową straż ogniową o
chotniczą 1 straże z Lutomierska oraz 
~ majątlrn Bechc1ce, opanowano go. 

Dogaszanie trwało do dnia bia· 
łego. 

Poszkodowani zostali: juljusz Bet• 
<:her, Karolina Nentwich i sukcesorowie 
Nentwicha, Ludwika Wihan i Antoni 
Maurer. 

Winnego podpalenia dotąd nie wy
kryto. 

=(w) Grożny pożar w O• 
kolicy. W d1ugie święto Wielkiejno· 
cy, poctczas naboże6stwa, gdy wszyscy 
memal ludzie znajdowali sie w kościele, 
wybuchnął groźny pożar we wsi Roze
nowie, gminy Lućm1erz, powiatu łodz-
1\iego. 

Pożar wszczął sie z niewiadomej 
przyczyny w zabudowaniach kolonisty 
Edwarda Messela i oajął wkrótce dom 
j stodołę, następnie, z powodu silnego 
wiatru, ogień przerzucił się na sąsiednią 
:zagrodę, należącą do Edwarda Fendera, 
l<tóra również cała stanęła w płomie· 
niach. 

Obie zagrody spłonqły doszczętnie. 
Straty wynoszll kilka tysięcy rub., z 

czego Tow. ubezpieczeniowe pokryje za
ledwie około 1200 rub. 

Ze sceny i estraay. 
Reper'C:t'~::.r teatacu polskiego 

~. Z::elwerowicza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co nast~puje: 

Zapowiedziane na środę, widowisko 
'benefisowe, Jadwigi Czechowskiej, zapo· 
wiada się rod każdym \nględem wspa
niale. Komedia Tadeusza !{lttnern p. t. 
,.Głupi Jal<ób", !(tórci artystka wybrała 
J1a be11et1s, obudziła niezwykłe zamtere· 
~owanie. 

Pozostałą niewielką ilość biletów 
f;puedaje kasa teatru. 

We czwarte!<, 27 b. m., wznow1erne 
pełnej humoru krotoc11wi11 R. Ruszkow· 
sk1ego„ p. t. ,, Wesele f u:is1a". 

Benefis Stefana Jaracza. 

W piątek, 28 b. m., ujrzymy na 
scenie naszej głośną no·.vość, a miano
wicie dramat w 4 al<.tach, Maxa Dreyera 
p. t. „Na prog_u młodośd'._ (Die Sieb· 
zelwjallrigen). Sztukę . tt; wy~rał na ~
rlzielone vrzez dyrekC]ę benefisowe Wł„ 
dowisko, uzdolniony i ceniony artysta 
p. Stefan j:iracz, które~u szeroki talent 
·many jest naszym bywalcom teatralnym. 

jesteśmy pewni, że w dniu tym 
publiczność zupełni w1 downię po brzegi. 

Repea"tuar teatru Po ular• 
ne o. 

Z l<ancelarj i teatru l\omunikują nam 
co następuje; 

O:s1a11.1 tydzień sezonu. 
Dz1s we wiorek da11ą bedzie po raz 

4 sztuka w 6 al(tac11 Hudermana tJl. 
"Zyd w1ec„rny LUhtcz", ceny zniżone. 

jutw. w srodę - ostalt1ie przed
slaw1t:1111:: dla prenumeratorów "l\uriera 
1:.odz.:i1euo" po z.111zo!1ych cenac11; ode· 
t::ram: ~~d'l „D z 1 e:t d y • A. Micltie
w1cla. 

Nie wątpimy, że prenumeratorowie 
zechcą skorzystać, ze s i· osobności, aby 
dać wyraz 8wej sympatp artystom, dy· 
rekcji i wydawcom „l\urjera".i pośpie
szą tłumnie na to przedstawienie poże„ 
gnalne. 

,,ODEO '' 
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W przygotowaniu O"t3t11ia premiera, 
która się ukaże tylko dwa razy w tym 
sezonie, w sobotę i w niedziele "BoJe„ 
sław S.miały„ w trzech częściach St. 
Wyspiańskirgo, do którego dyrekcja 
przygotowuje bardzo pi~kną i efetttowną 
wystaw~. 

Dla młodzieży, danem będzie w so
botę po południu również ostatnie przed· 
stawienie po <:enach najniższych „Judy• 
ta" Hebla. 

Nasze przedstawie111ie. 

Jutrzejsze przedstawienie „Dzia· 
dów" Mickiewkza w teatrze popularnym 
będzie 26•em i zarazem ostatniem przed· 
stawieniem, urządzanem przez nas dla 
prenumeratorów „Kurjera Łódzkiego". 

Umyślnie wyoraliśmy na ten cel 
przepięlrne pełne emOCJO.lUJqcych na
strojów arcydz~eło M1cl<iewicza, zami(;!· 
niając tym utworem poprzedmo pro· 
jęktowaną „Pani~ Wołodyjowsl<ą". 

.Dziaciy„. grane już w teatrze po
pularnym 5prawiły zarówno pod wzglę
dem wystawy jal\ i mterpretaCJi wraże
nie imponu1ące. 

Gustaw Konrad w wykonaniu p. 
Mielewskiego 1~.st g1ga11tycz111e pojętym 
symbolem ducha, pragnącei?,o si~ wyr„ 
wać z wi~zów, krwaWlćlCych nietyuw 
ciało ale i ducha. 

I inni wykonawcy do~tra j ają się rlo 
tej naczelnei postaci. z pietyzmem inter· 
pretując genjalne dzieło nastego wie
szcza. 

Mamy nadzieję, że przedstawienie 
to, wieńczące naszą inicjatyw~ w uprzy:
stępnieni u czytelnilwm .Kunera" podzi
wiania arcydzieł literatury dramatycznej 
zapełni jutro salę teatru popularnego po 
brzegi. 

„Dzisiejsi" po rosyjsku. 

Nagrodzona I-ą nagrodą, sztuka 
Stefana KiP.drzyńskiego p. t. „Uzisie1si". 
którą ujrzymy w Łodzi, po raz pierwszy 
2 maja - z11a1duie si~ już w Uoma
czeniu na język rosyjsl<i 1 b~dz1e graną 
po raz pierwszy w sezonie jesiennym w 
teatrze Nii;:złobina w MoslHv1e. 

Popas szkoły muzycznej 
N. Podkaminera. 

Wczoraj w sali koncertowej odbył 
się wieczór uczniowski" szkoły muzycz„ 
11 ej p. ?odkami11era, igromadzając na tę 
uroczystośc bardzo licine grono słucha„ 
czy, wypełniając sale po brzegi. 

Młode i najmłodsze pokolenie prze
winęło się na estradzie, reprezentując 
klasy tego lub owego pedagoga i z ~re
mą i lękiem, jakie stanowią p1ęti: Acnil
lesowij gw1aza, pokazywały, co umieją, 
czego s1e nauczyh w szkole i co na 
świat ze sob" przyniosły, - co im dała 
natura, a co ::;zlwła. 

Wśród wykonawców arcydzieł kla
sycznych Beethovena, Schuberta, Men• 
delssohna (fortepian miał w szkole naj
liczniejszych zwolenników) trudno czy
nić jakąś różnicę. Wszyscy bei wyjątku 
odegraniem zaznaczonych w programie 
utworów dowiedli wiell<iej sprawności 
technicznej, umiejętności panowania nad 
sobą i wogóle znajomości metodyki gry 
1ortepianowej. Niektórzy zaś wykazall 
nadto wiele znamion talentu. 

Daleką naprz. od dyletantyzmu była 
gra p. A. I<ronmanówny oraz pp. B. Po· 
strygacza i E. Tempelhofa. 

P. M. Rapaport reprezentowała stro
nę wokalną tego wieczoru. P. R. posia· 
da głos piękny, brzmiący bardzo mile, 
o nader obszernej skali. Włada nim 
przytem dość umiejętnie, naginając go 
ładnie do wyrażenia uczuć. 

Wogóle wieczór dowiódł, że w szko· 
el p. Podkaminera ani uczniowie, ani pro
fesorowie czasu nie tracą. 

Sol. 

Amatorzy w Zgierzu. 
(w) W niedzielę ub,, odbyto się w sali 

hLutni• zgierskiej przedstdw1enie grona 
dość dobrze zgranych am::itorów z po• 
śród Towarzystwa muzycznego „łiar
monja". Odegrano komedie w 5 crntach 
Gogola, „Rewizor z Petersbur~a·. \Vi -
downia napełniona była publicznością 
do połowy. 

do listew. 

Szanowny Panie Redl:lktorzel 
Jadąc d. 23 b. m., wa'.{onem kolej

ki elektryczne1 miejsl\1ej nr. 3, poprosi
łem konduktora nr. 104 o 2 bilety, lecz 
tenże wslrntel\ przesłyszenia się w1doC7: · 
nie, dał mi 3, czego 1a na razie nie 
zauważyłem, ponieważ schowałem Je do 
portmoneti<i. 

Nie otrzymawszy reszty, zwróciłem 
się o to do n.eJ,o, wówczas ku mt!mu 
zdz1wie111u otrzynrnłem od 1iowi edź, iż 1a 
żądałem a bilety me dwa. 

Nie pomogły zaświadczenia nawet 
dwojga pasażerów, l<tórzy słyszeli iż żą· 
dałem tylko 2 bilety. Konduktor obsta· 
wał przy swoiem niesłusznem twierdze
niu. ja sad~~ iż zarząd kolejki elektry, 
cznej nie z~leca konduk.!"0rom pomnaża· 
nia zyskóv: i takiego aroganckiego 
obchodzenia się z publicznością na jakie 
sobie pozwala konduktor nr. 104. 

Pozosta1ę z szacunkiem 
J. C z a p s k i (robotnik). 

Carskte Sioło. W 11ni:y z soboty na 
pierwszy rliień Wielkiejnocy w cerki p::i„ 
łacu Aleksandrowskiego odbyła si~ ju• 
trznia w obecności Najj<iśniejszego Pa ... 
na, Najiaśnie1szych Pań Mi:ir11 Teodorów· 
ny i Aleksandry Teodorówny, Na1wyż„ 
szych Osób i urz~dnilc.ów Dworu; 

Najjaśniejsi Panstwo przyimowali 
życienia z powodu świąt od ducho
w1t!ństwa, urzędnil\ów. świty i szefów 
oddz1a16w dworskich. 

Wyjazd micistra 
Petersourg. Mi111ster skarbu z N aj• 

wyższego pozwolenia wyjechał przed· 
wczorai na czas krótki z Petersburga, 
pozostawiwszy sobie ogólne klerowni· 
ctwo sprawami. 

Odsłonięcie pomnika 
Helsingfors. Przy udziale karpo. 

racji studenckich odbyło się odsłonięcie 
pomnika na grobie historyka i działacza 
politycznego Irie Koskinerrn. 

Wystawa pedagogiczna 
Ryga Z zapoczątlwwama kuratora 

okręgu naukowego otwarta tl1 została 
wystawa pedagogiczna. 

Po:i:ar. 
Kijów. We wsi Studzieniec, w pow. 

kaniowskim. na folwarku Sapelnikowej 
spaliło się zboże i 51 koni. Istnieje po
dejrzenie co do podpalenia. 

Burze i powodzie. 
Aleksandrowsk. (Gub. archangieJ„ 

ska). W nocy d. 23 b. m. nad M~rma
nem przeciągneła burza z btyskaw.1ca1~ 
i piorunami. Zjawisko takie tutaJ me 
było obserwowane. 

Tyflis. W okolicy ~tacji Czernogor
ka i Baładżary była ulewa na przestrze„ 
ni 30 wiorst. Spadająca z gór woda 
podmyła w wielu mie!scach nasypy l\O· 
lejowe. 

\V Baku łinje kolejowe zatopione i 
zamulone. 

Perm. Woda, wypuszczona ze sta~ 
wu fabryld rewdieskieJ stała się przyczy· 
ną znacznych s.trat handlar~y dr~cwem. 
Prąd uniósł tysiące budowli. Lod roz
bił sporo budowli i przystań leśnictwa 
łyświńskiego. 

Tomsk. Rzeka Tom wylała, zal~· 
piaią...: 1N1 ~le ulic. Wodd przybiera. Z 
powodu powodli poszkodvwanej jrst 
wiele 1u d n 0'~c 1 ubog1e1 ·11 1a:s tu. 

O podroż M\r.lla Pi11>tra 
Bi, łJgr0d. N11111s.l!r wo111y powołał 

do s1eo1e •u . .izystluch wo iskowych wyż.• 
szych stcµ111 1 zakazat 11n surowo luy
tykować zamierzoną podróż króla Pio· 
tra do Buda:J<> .;ztu dla w1dze111a si~ z 
cesarzem fr:-:1c1szl<it~m Jć~efem„ 

wy ..1uun w fa 1ryce 
Berlm . L.. f rewiru „„ .e~1..iiu 1 ct: Dz is 

po potuun::.i w 1eanym z w1elK1ch ple· 
ców foorycznycll na:stąp1t wyouc11. 20 
l"ODl'fllili.OW Clężl\O rn1111y .h. 

Rewolucja w . ,";;~!<syku 
Ber.in. L MeKsy1tu !:..iblu 1 ą. Pomię

dzy wo1.;k..tmi rządowemi i powstańca1111 
pod,Jisane zostało obustronne pięcio• 
dniowe zawieszenie broni. 

Londyn. Z Nowego jorku telegra· 
fują: rzą•l me1{syKańs1u prz.ygotował 
c1ężl\ą sl~a·::;~, Ktorą wyt')-:zy do rządu 
an~1elsl1:1eg'1 :G powouu llli!iJraw1dłowe~o 
wy1ądow'1~'' marynarzy a11i;1elsK1ctl na 
terytof)um m.-~<::;yl.'.an::H\1em, w m1eisco• 
wu::;ci ::,anq ur.:itta. 

Skarga trzymana być ma w tonie 
ostrym i stanowczym, podnosząc, ie 
kapitan okrętu angielsld~go wysadził na 
ląd oddział marynarzy angielskich i o 
fakcie tym, naruszającym m~dzynaro· 
dowe zwyczaje, nie zawiadomił wcale 
rządu meksyl<ańskiego, pomimo. że wy: 
)qdowanie to natąp1ło jut prz;ed dosc 
dawnym czasem. 

1Vlaro~~ !.:u. 
Tanger. Wiado1r10~•.:.i alarmują~e o 

połozeu1u Fezu, rozsz.3r~.q.:a przeważnie 
ze źródeł hiszpańsk1cn, ::iii bezpodstaw• 
ne. Pogłosl\l te. iako t•lą~c na Mel1lę i 
Ceutę, przedstaw1a1ą JUŻ z tego względu 
wątpliwości, pomewaz lllie1scowo~Cł te 
nie pos1ad!Jją wcale bez!-'osrednieJ l{O• 
munikacJ i z Fezem. 

O Mand:i:urię. 
Pekin. Urzędowy organ rządu chiń „ 

skiego, pn'•!otując się na swego lwre~· 
pondenta. stwierdza szybkie polepsze~1e 
stanu rzeczy na Korei, energiczną dzla· 
łalność japończyków w Mandżurji poł~· 
dniowej, oraz wzmożone przesiedlante 
koreańczyf{ÓW do pogranicwej strefy 
chińskiej. 

Przewidując żądania japończyków 
przedłużenia dzierżawy półwyspu L.ao
dańskiego, oraz handlu bez opłaty cła 
wzdrnż gramcy koreańskiej na rz~ce 
Jalu, dziennik t~n uważa, że z~dos_ycu
czymeme żądamom tym zagraza meza· 
wistości Mandżurji południowej, poder
wie komory ch1ńslde, oraz zniszczy 
handel europejski i ameryl\ańsld w 
Mandżuqi. Zdamem dzienn1Ka, mocar· 
stwa wmny ustanowić różnic~ pom1E:dzy 
MandżurJą a Koreą. 

Tokjo. Mianowanie gener~ł-g~ber
natora Mandżurii. Czao·er-S1uma, 1apo· 
nofoba, wywołało ooawy. Prasa., wi~zi 
w tern akt nieprzyjawy rządu chmsk1e„ 
go i biorąc pod uwa.gę nastr?i ~rzeciw· 
japoński w Mandżuq1, obawia się lrnm· 
plikaCJI. 

· ygaśnięcie dżumy. 
Pekin. Ukaz bogdychana obwieszcza 

o wygaśmęcm dżumy w Mandżurj1. 
IPows anie w Albanji. 

Saloniki. Wall<l na pograrnczu czar· 
nogórs1\1em nie usta1ą. Ob1edw1e strony 
poJ11osły dotl\Jiwe straty. 

Echa wybuchu. 
Nowy Jork. O wysadzeniu w po· 

wietrze domll „Timesa" w Los Angelo~ 
(Kalifornia) pode1rzany jest związek ro· 
botników twnstrukcii żelaznych. Zarzą · 
dzono liczne aresztowania. Składy dy
namitu w różnych miejscowościach pod• 
dano pod nactz6r policyjny. 

••• 

. 
-w1eez. Od godze 8 W spaniały program. 

Wtorek, dnia 25 kwietnia 1911 r. 
Do godzin9 S•ei wiecz. 

'fyo~odnik !Ilustrowany 

Upa e • 
I 

dra nat llistor yczny. 

sensacyjny. 
dramat 

Dy~ck cjn HUTTFX-CZAl'SKl 
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B"lans Baukn. Handlo,yeg·o Lod~ 
WINIEN. 

1. Gotowizna w kasie 
2. Rachunki w Banku .Paristwn -
3. Weksle dyskoLtowanc, opatrzone naj

mniej w dwa podpisy 
4. Weble .1a zagranic~ i monety w wa· 

lucie zagranicznej 
5. Papiery procentowe własne: 

a) pat'istw. oraz przez rząd poręcz. -
b) przez rząd nieporęczone: 

1. listv zostu wne 
2. ak~j.: i udzidy 

6. Papiery procentowe funduszu rezer: 
państwowe ora;~ przez 1 ząd poręczone 
i listy zastawne 

7. Pożyczki na zastaw: 
a) papierów pa1istwowych -
b) listów zastawnych i akcyj 

8. Specjalne rachunki b;eżą,ce, zabezp: 
a) papierami pari'itwuwemi ---
b) listami zastawnemi i a~~cjami 

9. l\orespondenci: 

10. 

11. 
12. 
13. 
14. 

a) Ich rachunki (loro): 
J) N aleino8c1 zabezp ieczone: 

a) papierami paristwowemi -
b) listan~1 zastawnerni i akcjami 
c) wek5lami z dwoma podpisami 
d) towarami -

2) Sumy do dyspozycji 
b) Rachunki Banku (nostro): 

Sumy do dyspozycJi 
Nieruchotr osci: w Lodzi, Warszawi.e, 
Lublinie, Radomiu t Kielcavh 
Ruchomości i ko::;zty urządz·~nia 
\Vydatki pudieeające zwrotow; 
Rachunki przechodnie 
Weksle inkas :nve 

l\. 11hle 1 kopi t>i l: i ..._ _________ _.._,. ____ ~si 

617 .949195 
770,370 46 

·20,cs1,4t9 t4 

439,756 09 

271,óOS 84 
992,918 96 1,704,343 89 ...... 

5,550-
2,470-

a..-·~---

107, 198 41 
720,317 .SS ·-----1-

4,324113 
740,435 63 

s 579,921 43 
407.504 64 

6,750,185 o.) 

4,698,637j29 

8,0Z0\-

827;515!96 

1,398,676 88 12,847,500 -
~~~ 

572,000 -
2-

1,303 80 
t ,684 861 s·:3 

335 447 lb 

I!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!/-,., "4t,754 273 ~ 
----~._....., ______ ,,_,, ______ ......,_,...,.... __ ._. ____ __ 

w d11iu 18 (31) Grudnia 1910 r. 

1. Kapitał zakładowy: 
20,000 _zupełnie opłaconych akcji po 
Rub. :Zt>O - - -

2 Fundusz rezerwowy 
3 Specjalny fundusz rezerwowy 
4 Fundusz rezerwowy· dywidendy 
5 Wkłady na: 

1) Rachunki przekazowe: 
e) za natychm. wypow. Rub 4,960,896 .SO 
h) za wypowiedzeniem. 6,211,960.17 

2) 'V nioski prOCP.l~OWt;; 
a) terminowe Rub. 2,628,406 ,53 
b) bezte1minowe „ 184,350.-

6 Korespondenci: 
a) Ich rachunki (loro): 

1) Sumy do ichdyspozycji Rb 9.762,991,15 
2) Weksle do inkasa „ 240.378.96 

b) Rachunki Banku (nostro): 
Sumy należne od Banku -

7 Weksle redyskontowane w Banku PaJi-
stwa 

8 Depozyty w Banku Państwa -
9 Procenty zwrotne na rok 1911 
10 Rachunki przechodnie 
11 Rachunek zysków i strat -

MA. 

Ruble I konit:;J.d ·-----------

11, 172,856 67 

.S,000,000'-
2,500,000-
~oo ooo-
40,ooo-

2.812.756 53 13,985,613 20 ,-

10,003,370, 7 l 

4,229,284j49i 14,232,655 20 

-
1
; 2,856,000 74 

410,094 84 
272,62958 

~ 1,531,228 94 
726,051 36 

Rachunek zysków i strat ·Banku Handl. w Lodzi w d. 18 (31) Grudnia 1910 r 
W B · ~ E?A „ MA. 

~---

Ko~zty handlowe: 
Pensje. ks~~gi, ogłoszenia, koszty po

dróży, podatki, lokal , ś.wiatlo opał 
i róine wydatki -

'?aństwowy podatek p.-ze • .:_1ysłowy: 
Podatek procentowy od zysków na za

sadzie zysku w 1909 roku 
Odpisy: 

z kosztów ruch c moscj i urządzenia-· 
Straty: 

Naleźność, nie dająca się zrealizować 
Zvsk: 

• w 1910 roku Rb. 720,650,48 
Pozostałość z 1909 r. 5,400,88 
należy podzielić jak następu.Je; 
5 proc. na korzy8ć: Rady -
2 proc. na. korzyść Zarządu-
na- fundusz kasy p1zezorności urzęd

ników banku w 1n7śl par. 64 Usta· 
wy, 15 proc. od Rub. 370 204,96-

na .-zecz Kasy wdów i sierot po 
urzędnikach banku imienia Jego 
EkscellencJi rzeczywistego ra.dcy 
stanu Edwarda Herbsta, stosownie 
do uchwały Ogólnego Zebrania 
Akcjonarjuszów z dnia 20 kwietnia 
1902 r 3 proc od R. 270.204.96-

Dywidenda od 20,000 sztuk zupełnie opłaM 
conych akcyj I do IV Emis. 12 pr.= 
rubli 30 od kaźdej a<cji 

Do przeniesienia na rok 1911 

Ruble i kopiejki 

573,584 20 

27.406 38 

4,676 63 

57,165 78 

726,051 36 

36,032 52 
14,413 -

55l53oj6o 

I : 
8,106 12 

600,000 -
11.969 12 726 051 36 -, ---1 l 38~,884 JS - !!!!!!!" --. 

Pozostałość zysku z roku 1909 
Wpływy na straty dawniej odpisano 
Procenty: 

od weksli dyskontowat'!ych 
„ papierów publicznych 
u konto·korentów i prowizja 
,, rachunków bieżą.cych specjaln. 

po potr~ceniu: 
procentów od wkładów pieni~inych, 

raehunków ~rzekazowych i kores
pondentów (Loro) 

Do:hód z nieruchomości -
Prowizja: 

od weksli inkasowych 
„ różnych operacyj 

Zysk na kursie: 
papierów procentowych 
dewiz 

Ruble i kopie! ki 

1,020,137 27 
177,574 14 
632,868 95 

35,829 14 
1,866.409 s 

5,4ooi·8s 
8,23708 

822,037 77 1,04-ł,371 7! .. "'; 
- 16,041 6&"'-

82,245 81 
67,254 15 

125,896 5 
38,536 56 

149,49996~ 

.· 
164,43310' 

«I ·-~ 
I 

ca 
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Bilans Drugiego Lodzkiego Tow. vVzajemnego I\redytu Ważne Dla pań! 
na dzień 31 Marca 1911 roku. SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 
f ~~~!'!!!!!!!!!'!!!"!!!!!!!'!'!!~~~~~~~~~~~~~~~·--~~~~~ 

l<ut>. I kOJJ. R 11' 1 kon. 

" -----

STAN CZYNNY. 

'.asa 
-r . 

30326 81 
E4718 76 

500-
4593 63 

2124311 27 

STAN BIERNY. 
" Kapitał obrotowy: 10c10 wnioski 763 członków KARTO WSKA 

achunki bieżące w bankach 
/niosek w B-ku Centralnym Tow. Wzaj. Kred; 
apiery pubJiczne 
kup weksli, opatrzonych najmniej 2 podpisami 
foksie protestowane (do chwili oddania bilansu 

do druku wpłynęło R l 0634.62) 
'ożyczki na zastaw papierów publicznych 
\orespondenci: a) Loro 

b) Nostro 
)rządzenie biura 
~ydatki, podlegające zwrotowi -
;oszty handlowe 
1rocenty i prowizja zapłacone -
)rganizacja 
'.aliczki na dokumenty przyjete do realizacji 
)ewizy -

Weksle do inkasa Rb. 102229.67 

17794 92 
4264 12 

55098 12 
41152 68 
5214 92 
4143 61 

12902 01 
31645 96 

1936 21 
29102 81 

I 392;87 

2418098170 

z odpowiedzialnością na Rb. 2 649,000, -
Kapitały zapasowe - -
Fundusz rezerwowy członków T·wa 
Kapitały na lokaci i r-ki przekazowe 
Redyskonto weks]1 skupionych - -
Rachunki specjalne, zabezl>ieczone wekslami 
Korespondenci: a) Loro 

b) Nostro 
Niepodniesione procenty od lokacji 
Wnioski, podlegające zwrotowi 
5 proc. podatek skarbowy 
Sumy przechodnie -
Procenly i prowizja pobrane 
Niepodniesiona dywidenda - -
Rachunek dyspozycji (niezapł. przekazy) 

264900 -
8491 24 

10150 42 
690793 82 
881003 03 
1294M 25 
2C87 i7 53 
100971 81 

2532 77 
6950 09 

41 45 
7573 09 

75580 12 
13375 139 
17613169 

i I 
!241so9sho 

' Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Sza n. Pao10m w Łodzi okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie go wy z oatycrLuliastow ym wys u 
szeniem Maoicur) czy!zczenie pazuogcl. 
farbowanie włosów wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchorizace jalto to: 
loki turhaaowe warkocze i postiscb za. 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuc:r;am upina 
uia najno·.vszych fryzur w 5 lekcjach 

Abonament na miejscu I w domach. 

Pomocnik aptekarski 
z dobremi rekomendacjami i z długolet· 
ui~ praktyką. poszukuje miejsca. ł:.aske· 
we oferty „Farmaceuta M. N. 11 upr. 
uadsył. do Centr. Biura Ogłosz. L, i E, 

Metzi i S·ka w Warszawie, 

Swiatłoleezniezy i ~oentgenowski Gabine·l 
ll-ra S. KANTORA. 

3upelnie be płafni I 
o nic nie kos fuie I 

Kaidy żądający otrzyma bezpłatnie P„a:zkę zawierającą 
pewny ś1111odek przeciw reu~at~zmow1 1 podagrze. Specjalisty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych 

Krótka .M 4. 
moczopłciowych 

172-0-10 
Leczenie ~ron: ietiiiimi oentsrena, iatłem Finsena i kwarcowem (cho 
rooy s.sóry i '\Ą ypadanie włosów.1 IJPll,darni •J okiego napięcia (św1eiba, hemo
;oidy) elektrolity (radykalne u~uwanie szpecących wlosów), masaż wibracyjny 
1 pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płcio,,·a), kaustyka, usu
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 

~lekłryczne św iełhte kąpiele i gorąc:e powietrze. 
Prz)';muje od 8 -- 2 j od 6 - 9, dla pań od f> - 6. Osobna poczekalnia„ 

Telefon N!? 19-41. 

Założona 

w 1840 

roku 

PIERWSZA 

w 
KRAJU 

FABRYI{A 
farb, lakierów i proiukłów chemicznych 

„J. . I( aus e • 
w Warszawie. 

poleca pierwi;zorzędnej dobroci: 

~,arby olejne, farbkę do biel. .łodygo-Karmin" 
Farby suche, farb~ę do bielizny w prą1kacl:, 
Lakiel'y spiq tusowe, UJtramarynę, 
Lak. emaljowe aOkolin", Pokost, terpentynę, 
Lttk. transparentowe, Pastę i krem dó obu witt, 
Politury spirytusowe, Glazurę do obuwia, 
Bejce an~ielskio, ~osk szewcki, 
Zap nwy terpentynowe,Uwieki drewnian<' amer. 
Massy \~-0sk-0we, . . do ob,uwia, 

Lak do listów i butelek i t. Il· 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 

od 16 do 30 Kwietnia 1911 r. 

Reo iWadzier. 
Znakomita trupa ceylonczyków ak· 
robatów skład sit! 6 osób z ich zdu

mewającem1 cwicieniami 

L~s Ormais. 
Duet oryginainy 

Erika Kwintet. 
ó pii:kności śpiew i tańce 

Kamil Preisner 
PolsKi humo rysta. 

Les Pohley's 
Teatr Jiputów 

W'argwill's Blitz 
Schauspieler 

Wykonai<i. znakomit41. transformacy1-
n~ 1Mnonktówkf!. własue dekoracje 

Renore Rilay 
Wykonają. pautomint: n Z.ac za ro wany 

pokój" 

AlfrełA Prentz Rudolfi 
Ńieuuecki groteque m~trumentalista 

kum il;: 

URANIA-BIO 
Nowa serja obrai6w. 

Dłu o i czas c1eri.Hałem na req atyzm 1 

podag;e, lecz ż~den środek, me P!z~niósł n11 
najmniejszej u\g1, lekarze zas ~wazah cho1obę 
mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego cza· 
su udało mi się zestawić lekars!wo z 5 111 

pełnie nieszkodliwych części i stosując środek 
ten bardzo kró tki czas, zdołałem wyleczyć si'~ 
zupełnie. Następnie probo~ałem d_awać_ to sa· 
mo lekarstwo mym znaiomym 1 sąsiadom. 
cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 
leczącym się w szpitalach na tę ~horobę, .a 
osiąqnięte rezultaty wprost. zdumiewały _na_J· 

Wykrzywienie ni.k poważniejszych lekar~y, .ktorzy przy~nah~ ze 
pizy chro

1
niczny

6
1ll wynalezionv przezemme srodek lectmczy 1esl 

reumatyzm e staw w . . • ~ 
na1pewme1szy. • • 

Od te~0 czasu zdołałem za pomocą, _tego sr?dk~ wyle~zyc 
jui setki osób, które skutkiem choroby teJ stały su: medołęzne· 
mi kalekami, nie mogącemi ani jeść, an~ ub!erać, się bi!z pomo
cy z tych wielu w wieku łat 60 do 75, c1erp1ącycn na REUMA
TYZM od lat 30 z góra. jestem tak pewien sr.utecz~ego dział~
nia tego środka leczniczego, iż postano~iłem rozesłac bezpłat1;ie 
kilkaset paczek,· aby dać możno~ć licznym zastępom chorych 
skorzystać zeń. . . . . 

jest to środek cudowny i eie ulega żadnej wątphwoś~1, 1~ 
chorzy, których lekarze oraz na_ kuracji w ~zpitaJach uważa1ą ~a 
nieuleczalnych mo_gą być zupeł~1e wylec.zem. PROSZĘ ZWRO· 
Cle.., UWAGĘ NA TO IZ NIE ZĄDAM ZADNEGO HONORA-· 
RJUM, lecz proszę tyiko zakomuni!wwać mi, iż_ W.P.życzy sobie 
otrzymać bezpłatnie paczkę tego srodka leczniczego na pró~~ 
wymieniając nazwisko swe i dokładny adres w 1ę~yku ~o.lsk_n~ 
O ile środek ten okaże sie W.P. potrzebnym w w1ększe1 tlosc1! 
to zaznaczam iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnE 
bynajmniej zbogacić się, przeciwnie za~ pr~gnę, tylko aby wyna· 
Jazek mój przynósł największą ulgę c1erp1ącym na tę cborobą1. 

UWAGA.- Jeżeli polem W.P. żądać będzie jeszaie•tego środkci 
to lakowy dostać można na miejscu u lekarza lub w aptece. 
Proszę zwraciać się na kartach pocztowych frankow. marką 4 k.dc 
M. E. TRAYSER, N2 115 Bangor House, Shoe Lane, London, England 

Dr~ REJT ~r. Fran~i~zeK Kozianiewi~z 
Srednia 5, Telefonu N2 17·14. 
powrócił. mieszka 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz- ul. Piotrkowska 103• 
ne, kosmetyka. Leczenie ~ YPHl-
LISU Salvar~anem 11ERL1CH- Choroby wewnętrzne, dzieci 

HAT A 606 ". kobiece. 
{;odziny przyjE!ć: od 8-1 rano I od 4-8 Przyjmuje od 8-11 r, i cd 5-8 wiec~ 
wiecz, W niedziele i świ<:ta 9-2 pop. 563 -20-1, 

Fabryka i ka to?? 

ulica BOi: U1llA'fERSKA'. J\& !L 

Specjałista chorób skornvch, wene... D l Kl · 
rycznych i niemocy płciowej Drll r~. Prybulski r, . acz ID 

; l 

'feletonr Nr: 1'8-48, 86M75, 86-76. 

Skła fabryc~ny 

ulica łUODOWA .\!i 3. 

Telefonu Nr. 35-73. 

irzeżeni .: Prosimy zwracać U'\\ agę na 
nasząmarkęfabryczną „Oko", 
gdyź w handlu znajdują się 
podrabiane towary. r-4~<).. 6-·l 

Dr St LE W KO W I CZ K1n1tantyliw1ka 11. 
1 1 ~horoby skórne, włosów, (kos- . . , 

metyka) weneryczne, moczopłcio- Syph1h1, skórne, weneryczne„ 
Leczenie elełctrycznoscią, eJektry 
cznym światłem i massażem wi„ 

bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - l i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4 

Dr. tu~e 'ja ~ar~r ~er~zu~i 
Chot r by kobiece. 

r- : i . in:: i.:1.: , , ,1 ·; du ci p o p. \V ll i ~ dlil~l e 

11 1 J7.udzi11y 9 - 1::! rano. Ttld. 180-7 

we i niemocy płciowej. Leczenie choroby dróg moczowych. 
:;yphilisu Salvarsanem „Ehrli~h· Puyjmujt pcd 8-1 ramo i od 

Hata 606" 5-8 wiecs. dla pań od 4-ó po 
ulica POŁUDNIOWA J\'2 2, południ!• 71 !3-0 

Przyjmuje chorye!i\ od 8 - 1 rauo I od 
.f. - 8 po poi., panie od ~ - 6 po pot Specjalista chorób włosów, skór· 
________ a_6_u_-0_-_o_ nych (piegi i pryszcze na twarZ) 

etc.) i wenerycznych (syphil.s) 

r. me . z. Golc Dr. s. Sznitkind 
choroby skórne i wener. 

ul. Mi ·ołajewska Ne ISi1 
Telefo nu .M 20ó0. 

c ,.1, prqit:c od 9 do L! i oi 4 i p bł 

<l n 7 i pół w„ w I\iedziele i ś wit;l a o•ł 

9 do 12 i pól. i376-0-j 

~I. Srednia nr. 2„ 

Leczenie elektrycznością i masa4. 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiccz., dla .dam od 4-5 
po poł. · · a1~-14-•t 
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_cCekarze całego świafa za1eca;q sfa1e -
Idealny środek 

przeczyszczający 

dla dorosłych i dzieci 

Cena pudełka 65 kop. Dostać można we wszy5tk. aptek. Dr. Bayer es ~arsa, Bud~p~szt 
..-· UW 1\G.1\: Oryginalne puDełka opatrzone są niebieską banDerolą z napisem rosy1sk1m. 
--

Ważne 

·Na Sezon 
Ważne 

Wiosenny!!! 
Sklepy moje mieszczące się 

przy ulicy Piotrkowskiej li 71 i li 
już zostały zaopatrzone w wielki wybór ka- ~. ..... 

u peluszy filcowych, eztywnyoh i mięk· ~ 'rl.> „. 
o kich, w różnych kolorach i fasonach, oraz g 
~ czapki zagran.iczne sportowe. :: o ~ 

Z Z poważaniem ·-

1l'aro1 ~O•pperf. 
iotrl{owsl{a M ?l i Il. 

--------------------------------------------~ Tylko jeden w Lodzi chrześcija~:iin 

Chi:rom.anta „fłen:ryk" 
Przepowiada systemem najsłynniejszych okultystów z ręki 
i z kart (księga Thota). Ceny od 1 rb •• robotnikom 50 k. 
Przyjęcia codzień od 11 rano do 9 wieczór, w. niedziele 
282-0 · i święta do 4-ej pp. 

ZIELONA 41, I p'ętro (weiście furtką.) ______ ...;;;;;.;;;,;;;;..;;.;.;.;..;.......;;.;;,!.._~~;.;;..~~--...;.;.;.-.;,:,-.. ____ __. 

• Kwiaty świeże, • 1 l : 
1-tojliny, i>uĄieły i Ulieńee s1f.. I 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej łf. ~ 

~W.SALWA l 
Dzielna ~ 4, Piotrkowska ]\'; 189 :· • ·;l 

i Zgierska Jf!I 7. Telet Nr.' 14-99. 

Od polowy eze~wca jest do wynajęcia 

~etnie mieszl{cinie-. 
w domu ohywatelskim, <l'a 2-4 osóu, z zapelnern, wykwintnem utrzy
maniem. Od Warszawy koleją, kaliską. 4 god7.iny, od Łodzi godzina jedna 
minut 10, do staaji Sieradz kolei kahsk ej 3 i pól wiorsty szosą,. Uzy
walność salonu, fortepianu i bibljotek1. kilkanaście dzienników i czaso
pism na miejscu, ką.piele rz:eczne w miejscu , ouszerny ogród, na ią.danie 

konie, okolica ł.ldna i zdrowa. Bllisze szciegóły w SmardLewie p, Sie
radz, gub. kaliska. r578-6-1 

Letnie mieszkania są do wynajęcia 
w Rudzie Pabjanickiej. Wiadomość uL 
Konstantynowska 26~ u J. Krowierandy. 

r601t-3-1 

1iorzysta;c1 j ze sposouuosci nau
zwyczaj1cej, .zanim będzie zapóźno: 
Wyprzedaż z powodn likwidacji 
25 proc. niżej ceny kosztu. Wy
przedaje meble do pokojów sto
łowego~ sypialnego, salonów i do 

kuchni 

J«ałerjały Drzewne 
wszelkich s3rtów w wagonach 

hurtowo sprzedaje 

B. FREIDENREICH 
Plac Kościelny 1i 6. 

1103-3 

rotrzeonJ młorr1 człowmK 
do hotelu, umiejący po rosyjsku, 
po polsku i po niemiecku za 

numerowego 
Wschodniia 30. , 

od 1 O rano - 2 po południu. 
1092-3-1 

Egzystujący od lat kilku 

Pensjonat na 'h iśniowej Górze 
wydaje objady, kolacje i śniada· 
nia dla 1 et n i k ów po cenach 
umiarkowanych, Wiadomość Wi-

dzewska Nf~ 36, Grilnberg. 
1120-3-1 

Ogłoszenia drobne: 
A A. Potrzebni roznosiciele 

, • z kaucją (rb 50) lub 
gwarancją. WiadomośC: w Admi
nistracji „Kurjera Łódzkiego" 

1076-0-1 

Ba d O . az· ne dla p.p. obywateli r z w i biur wiertniczych! 
APARAT opatentewany za N! 44219 do poszuki. 
wań źródeł, wody i metali w ziemi, jako toi 

ZŁO~A. SREBRA, MIEDZI i t. p. 

J. 1{0[\\0~0WSl{I 
~6dź, PIOT~ł(OWSl{l\. Na 103. · 

Przyjmuje zk-:-enia na prz"orowadzenfe ~tud'<'> v. 
Tamże wyłączna sprzedaż. •i J.2 3 l 

Żądajcie 
numerów DARMO Żądajci::! 

numerów 

NASZ , 

SWIAT 
TYGODNIK ILUSTROWANY DLA MLODZIEŻY 

Prenumerata wynosi tylko: 65 kop, kwartalnie 
Rocznie Rb. 2,50 

z przesyłką Rb. 3,so Z przesyłka 90 kQpw 1 

Rocznie 12 tomów ·powieści 
-BEZPŁATNIE.-

(za zwrotem kop. 20 za tom na oprawę.) 

MOJE PISEMKO 
Najtańszy ty~odnik obrazko·.vy dla dzieci do lat 10. 

50 KWARTALNlE. 
kop. I z przes. 75 k. 

REDAKTORi(A z~:arja ~ugno·Arctowa. 
Xsiqgarnia 14. jircła w Warszawie, }(owy-Świat J{! 53. 

·w stacji klimatycznej 
Ino"Włódz nąd Pilieą 

są jeszcze pojedyńcze pokoje umeblowane i dwa 
mniejsze mie1zkania z kuchniami do wynajęcia. 

. Lekarz. Apteka. Restauracja. r614-6-1 


